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i 5.  Kwi t t o i a .  —  R o k  1844 .  

P o o ie d i i& łe k . JW iOi. J u t r o ,  S t y  L a m b e r t .

^  kościele X X .  F ranciszkanów  i u t ro  rozpo-  
się N o w en n a  do S go  A n t o n i e g o ,  ł  Od.  

p u l te m zupeł nym,  wystawieniem N .  S A K R  A M E N .  
* U,  z Kazaniem i P roces j ą ,  co przez 9 W t o r k ó w  
v *nawianem będzie.  W  kościele 0 0 .  R efo rm a - 
tour Amatnrowie  mnzyczni  wczoraj  w czasie Summy 
Wykonali Ms z ę  N r  3,  i Graduale  J ’. K rogulshiego.

Komi sj a  Rządo:  Spr a w W e w :  ■ Duc hownych ,  
a « przedstawienie  R«dy  Główne j  Opiekuńczej  
Z ak ł adó w Dobroczynnych,  d. 7gn z ni. mianowała 
W go Józefa  G edym ina  Opiekunem Prezyduiący ra 
w Radzie  Opiekuńczej  Z ak ł adó w Dobr oczynnych  
P o w i a t u  K a lw a ry jsk ieg o , o r a i  W J X i ę £ y  W i n .  
eentego G a je w s k ie g o  i Szymona M ackiew icza , 
Członkami  tejże Rady P o w i a t u  M a rjo m p o h k ieg o . 
—  P oz os t a ł a  Ma tka  i S i os t r a  po ś. p. Al cmndr ze  
K a rsk im , b. P o r u c z n i k u  W o js k  C e s a r s k o - R o s s \ j -  
• k i c h ,  a następnie Ur zędn i ku  Banku Pol sk i ego ,  
**praszaią Krewnych  i P r zy i ac ió ł  na żałobne  N a ­
bożeńs two i u t r o  o g. ,dz: 1 Olej z rana w K o ś . i e l e  
O O  Kapucynów,  iako w rocznicę J eg o  śmierci .

( A f t* Dłłd. ) Życie  prawdziwie  cnot l iwe i kogo- 
b jne,  o t n j m u i e  nagrodę  w Niebie ,  a na »i rmi  po- 
zostawia pamięć’, k t óra  w d ł u g i e  wieki  zapomnianą 
nie będzie.  Zyci e  takowe prowadząc ś. p. Kar ol ina  
R u h r  Panna,  która zaledwie 2 0 t y  rok kończąc,  żyć 
przes ta ła .  Pogr ze b iej odbyt y w dnin 6 t ym b. m. 
z N r u  10 66 ,  będzie d ł u g o  pamiętnym tak dla p o ­
zostałej  Fami l j i  iako i dla Przy i ac ió ł ;  l icznie ze- 
brana Mł odz ie ż ,  oraz wiele O s ób  różnego stanu i 
wieku,  t owa rzysz ył o  iej zwł ok om aż do g r obu ,  
przy  którym zebrani  Amatnr owie  muzy ki pod prze- 
wndnictwem Pana F reier , przed  i po ukończeniu 
przemowy,  wykonal i  śpiewy żałobne;  rozczulony 
Ojciec zmar łe j ,  za t ek  niespodzianą i prawdziwie  
Chrześc j ańską  p r zys ł ugę ,  tak Panu F reirr  iako i 
wszys tk i m Pa n om  A m a t o r o m ,  sk ł ada  publ icznie 
podziękowanie ,  ofiaruiąc na tę intencję rubla  sre­
brem dla S ta r c ó w  i Ka l rk  Gminy Ewanie l i rk ie j ,  
k tó r ego  onegdaj  z łożono w Redakcj i  Kur jera .  —  
Na zw is k o  P rzew o d n ie j  nadane Niedziel i  pierw.
Szej po Wie l kie juocy  (wczora j szej )  pochodzi  od t e ­

go,  że w tę Niedzielę w pierwszych wiekach C h r z e .  
•cjans twa,  Ka t ech i ś cip rz y w o d z ili  do kościoła  na- 
wróconych przez siebie pogan l ub Izrael i tów.  ( Je den  
z Czytelników K u fe r k a  obecny w chwil i  składania 
a r ty k u l i ku  niniejszego,  uznał  że to pora  naj właśc iw­
sza ofiarować dar  na zamierzony w W a rsza w ie  K a ­
techum ena t,, i w tym celu z ł o ż y ł  w Redakcj i  zł :  i ł).  
P r z ez  cały tydzień ub i eg ł y zas tawiono w W a r ­
szaw ie  w wielu domach święcone  dla pr zy iac i ół  
i życzl iwych.  Wczora j  iako w Niedzielę P rzew o­
d n ią  kończącą tydzień Ś w ią t  W ie lka n o cn ych ,  też 
Święcone po raz ostatni  ponowione z os t a ł o .  J a k  
żelazo w ogniu,  tak dobr óć  pieczywa babek,  plac­
ków i mazurków prohuie  się w P r te w o d n ią  Ni e-  
dzielę;  co do tego dnia nie z eps u ł o  się,  nie u sc h ło  
i nie zmursza ło ,  może być uważaoem zg majs te r ,  
sa t ik talentu Gos podyń .  W  ogóle święcone t ego-  
roczne u d a ł y  się,  chociaż w n iektórych d o m a . h  
b y ł y  z tego powodu zmartwienia spowodowane  bąć 
przez piec zby t  przepalony,  cugi  gdy r o b i ło  się 
Ciasto,  albo nieost rożność chodzących w o k o ł o  te­
go.  Co się s t a ło  odstać  się  nie może; ł zy wylane 
nie dadzą się nagrodzić;  wszakże ieżeli  p ia  desi- 
deria  mogą  być laką pociechą dla Dam u mar twi o­
nych , K urjerek  życzy lin z s e r ca ,  aby w d ł u ­
gim szeregu lat  nas tępnych i w pieczy wie babek 
i placków i we wszystkim czego zapragną,  wio­
d ł o  się Im najlepiej .  NB.  Dodaiem wiadomość,  
że w iednym zacnym domu chwalono bardzo no- 
wy spec ja ł  znajdujący się między święconem,  to
iest  c iasto nazwane K o ła c z  p o m a ra ń czo w y . __
Księgarnia  G S en ew a /d a  odebrała  nowe d z i e ł ­
ko p. t: N iedzie lne  w ieczory starego  S to la r za , 
Powieść  dla R zem ieślników , przez Au t or k ę  O d­
w iedzin  B abun i;  Leszno 1843;  cena z ł .  2 gr  15. 
Takż e  2gi  poszyt  ważnego dzieła G roby  i P o ­
m nik i K ió lów  Polskich w  K rakow ie . Szano­
wni  Prenumera tor owie  odebrać t akowy raczą.  __
G łó w n a  K assa O szczędności. W e d ł u g  poprze-  
dniego Ogłoszenia,  uczestników 1 5 8 6  pos iadała  
ka pi t a ł  r s.  2 0 , 9 3 5  k.  35  ( z ł .  1 3 9 , 5 6 9) .  Na s t ę -  
pnie w tygodniu u p ł jn i o n y c i  do dnia wczorajszego
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wł ąe z n te ,  w y d an o  ks i ąż e c z e k  n o w y c h  2 4 ,  na k t ó r e ,  
t u d z i e ż  na da wn ie j s z e  w 2 3 7  w n i o s k a c h  z ł o ż o n o  
r.  s .  0 0 3  kwa.  15 ( z ł  6  0 2 1 ) ;  r azem u cz e s t n i k ów
1 6 1 0 ,  r . ś .  2 1 , 8 3 8  u. 5 0 ( z ł .  1 4 5 , 5 9 0 ) ;  na ż ą d a n i e  21  
u c z e s t n i k o m  z w r ó c o n o  r ,  s .  2 2  k .  8 0  ( z l .  I 5 2 )  i  u m o ­

r z o n o  k s i ą ż e c z e k  o s z c z ę d n o :  1 9 ;  p r z e t o  u c z e s t n i k ó w

1 5 9 I , p o s i a d a  k a p i t a ł  r s . 2 1 . 8 1 5  k.  7 0  (z.  1 4 5 . 4 3 8 ) .
—  W y s z ł o  d z i e ł k o  p. t; R y s  P r o c e s u  d y s c y p l i ­
n a rn eg o  s ą d o w e g o ,  p rz e z  A u g u s t a  H e y lm a n a ,  
S ę d z i e g o  Apel: ' .  J e s t  do  nabyc i a  w Ks i ę g a r n i a c h  
S c n e « “ I d a  i O r g e l b r a n d a  p r zy  ul; M i o d o w e j .  C e na  
ezecnpl:  u s t a no wi on a  i e s t  na zł .  5  aż do  I C z e r t  r.  1).
—  H o n o r a t a  S t a c h u r s k a  6 .  i o- le tn i a  D z i e w c zy n ka  
w R a d o m i u , s k ł a d a ł a  d o  p a s z k i  na S i e r o t y  p o d  
o p i e k ą  W a r s z :  T o w :  D o b r o c z t ,  z o s t a i ą c e  g r o s z e ,  
k t ó r e  o d  R o d z c ó w  i  F a m i l j i  d o s t a w a ł a  na ł a k o -  
t h i  i z t a k o w y c h  u z b i e r a ł o  s i ę  z ł o t y c h  5 ,  g r o s z y  
2 4 ,  k t ó r e  i uż  d o  w ł aś c i we j  K a s s y  w p ł y n ę ł y .  
S k ł a d  n u t  muzyezn:  F r :  Sp ie .ss  i S p ó ł :  p r z y  u l i ­
cy S e n a t o r s k i  N r  4 6 0  o d e b r a ł  n o w o ś c i  m u z y c z n e :  
L a t a r n i a  c z a r r tn x r g ih a  18  W a l c ó w ,  ka i e t ów 5 t  
k a ż d y  po  z ł .  3*/z.  A b ta  Ł a t w e  s z t u c z k i  z m n t y -  
w ó w  o p e r y  U d z i a ł  d j a b ł a  O b e r a ,  na f o r t e p j an,  
d z i e ł o  4 6 ,  z ł .  3 r/ z ,  D w a R o n d i n a  z  m o t y w ó w  t e j ­
że  O p e r y  na 4 r ęce ,  d z t  4 7 ,  N r o w  2 ,  p o  z ł .  3 ,  
B e n ed i c t s  N o k t u r n o  z O p e r y  D o n %P o s q H 'd e  D o -  
n i ze t e g o  na f o r t e p j a n ,  d z i e ł o  3 5 ,  z ł o t y i h  3. 
S k ł a d  S u k n a  i. S o r tó w .  Z  dn i em I g o  Kw i e t n i a  
». lii i źompanja  H a n d l u  S u k i e n n e g o  pod  f i rmą M  L a ­
s k o w s k i  e t  C o m p :, p r zy  u l i c y  M i o d o w e j  N r o  4 8 2 ,  
w d om u  W .  Z e j d l e r a  e z y s t u i ą e a ,  r o zw i ą z a n ą  z o s t a ­
ł a .  H a n d e l  t en i nadal  w t ernie  mi e j sc u ,  o p a t r z o n y  
z o s t a ł  w świeże  S u k n a  i K o r t y .  M .  L a s k o w s k i .  
  W c z o r a j  c a ł od z i e n n i e  t r w a ł a  p o g o d a ,  i d o p i e ­
r o  u k a z a ł  s i ę  w i os e nn y  d e s zc z y k  o  9 t e j  w i eczo ­
r em,  w ł a ś n i e  g d y  u k o ń c z y ł y  się I g r z y s k a  na pla­
cu K r a s iń s k im , k o ń c z ą c e  o k t a w ę  W i e l k i e j n o c y .  
P o p o ł u d n i u  na t y m p l ac u  b y ł o  o s ó b  p r zesz ) . .  
1 2 , 0 0 0 -  w s z y s t k i e  k ar uze l e  i h u s z t a w k i  n i eus ta -  
w a ł y  w r u c h u ;  t ym r az e m u ż y w a ł a  t e j  zab a w y  
p ł e ć  p i ękna ,  odzi ana  n a w e t  s za l ami  i z dobna  ka­
pe l uszami  a za mi tn e mi .  C h o c i a ż  n a g r o d y  z s ł u p ó w  
i u ż  o d  k i l ku  dni  o dwa ż n i  nięgaeze  zdoby  l i ,  i ednak 
i  wc z o r a j  dla z a b a w y  P u b l i c z n o ś c i  k i l k u  u s i ł o -  
w a ł o  d o św ia d c z y ć  z r ęc z n o ś c i ;  z w y c i ę ż y ł  w s z y s t ­
k i c h  m ł u d j  D r u c i a r z ,  c zy l i  G o r a l  p r z e b y w a l ą ­

cy  na t e r az  w W a r s z a w i e ,  k t ó r e m u  i ak o  s ą s i a d o ­
wi  K a r p a t  s z c z y t y  g ó r  nie są  o s o b l i w o ś c i ą .  —  
S ł u c h a c z e  wczora j  obecn i  w W i e l k i m  T e a t r z e  na 
p r ze d s t a w i e n i u  L u n a t y c z k i ,  d oz n a wa l i  c i ą g ł e g o  
z a d ow o l en i a  z w y b o r n e g o  wy k o n a n i a  tej  O p e r y ,  i 
t o  z a d o w o l e n i e  s t w i e r d z a l i  w i e l e k r oć  wznawi ane -  
nii o k l a s k a m i ,  k t ó r em i  t akże  p o w i t a n o  J P a n i ą  
R y w a c k ę ;  T a ż  A r t y s t k a  i J P .  D o b r s k i  by l i  p r z y ­
w o ł a n i  p o  k a ż d y m  z  3  a k t ó w ,  i ieszcze  T a ż  po  
u k o ń c z e n i a .  W  K o z ma i t :  p r z y w o ł a n i ,  po D a m a c h  i 
H u z a r a c h  W s z y s c y ;  po D l a  c z e g o ,J  Pani  H a lp e r t .

Z  P e t e r s b u r g a .  —  P r z e z  U k a z  C E S A R S K I  
d o  R z ą d z ą c e g o  S e n a t u  z dn i a  2 6  L u t : ,  n a s t ęp n i  
U r z ę d n i c y ,  k t ó r z y  o b o k  g o r l i w e g o  i n i enagannego  
p e ł n i e n i a  o b o w i ą z k ó w ,  w y s ł u ż y l i  p r a we m u s t a n o ­
wione  z a k r e s y ,  z u s t a i ą  podn i es i e n i  d o  r ang i  R a d c y  
S t a n u ,  R a d c y  K o l e g j a l n i ,  w l i czbi e  i nn y ch ,  P r o f e s o r  
z w y c z a j n y  C h a r k o w s k i e g o  U n i w e r s y t e t u ,  A l e x a n ­
d e r  M ic k i e w i c z ,  b y l i  P r o f e s o r o w i e  z w y c z a j n i  s k a ­
so w a n e j  W i l e ń s k i e j  M e d y c z n o - r h i r u r g i c z n e j  Aka-  
t lemj i  J ó z e f  K ori.tin ittiv .sk i i Adam A d a m o w ic z .

A i t g l j a .  —  P o s e ł  w P e te r s b u r g u  L o r d  S t u ­
a r t  d e  R o th e r a y  m i a ł  o t r z y m a ć  żądaną  d y mi s j ę ;  
p i e r w s z y  S e k r e t a r z  l ę g a c y j n y  P .  B lo o m fie ld  ma  
b y ć  mi an o w a n y  P o s ł e m  n a d z w y c z a j n ym  w P e te r s ­
b u r g u .  —  L o r d  A b in g e r  z o s t a ł  t k u i ę t y  a p o p l e -  
x j ą ,  w ą t p i ą  czy  o z d ro wi e i e .  —  N a c z e l n i c y  M a -  
k a r a t ó w  w G w a l jn r z e  z a p ł a c i l i  A n g l i k o m  k o s z t  
w o jn y  2 8 0 , 0 0 0  d u k a t ó w ,  a  p r ó c z  t e g o  d ł u g  z a ­
l e g ł y  7 0 , 0 0 0  d u k a t ó w  W  L a h o r z e  t r w a  ie­
szcze  zami ęszan i e .  W e z y r  H i r a  S i n g  p i a s t u j ą ­
c y  r z ą d y  za n i e l e t n i ego  D u l i x a  S i n g a  z d a w a ł  s i ę  
p r a g n ą ć  k o r o n y ,  l ecz we zwa ny  p r zez  Of ice r ów a r -  
mj i  2 5 g o  S t y c z n i a  d o  u r o c z y s t e g o  o g ł o s z e n i a  
D u l i x a  Ma ra d s za c h c i n ,  i w i dz ą c  g r o ż ą c e  mu n i e ­
be z p i e c z eń s t wo ,  z a d - s y ć  u c z y n i ł  t emu  ż ą d a n i u  2gO 
L u t e g o  T y m c z a s e m  d wa j  S t r y i o w i e  W e z y r a ,  
s c h r o n i l i  s i ę  z s ka rb e m X i ą ż ę ‘cj«* w g ó r y .  W e ­
z y r  H i r a  S i n g  czyn i  p r z y g o t o w a n i a  d o  o p o r a  
p r ze c i w A n g l i k o m  na p r z y p a d e k  w o j n y .  C h a n  
R o c h a r y  z d o b y ł  C h iw c , w ą t p i ą  i ednak czy  z d o ­
ł a  u t r z y m a ć  s ię  t amże.  —  Ar in j a  ws ch od n io - i o -  
d y j sk a  zo s t a n i e  p o mn o żo n ą  o 1 0 , 0 0 0  l udz i .  —  
5 g n  b.  ui. w y b u c h ł  p o ż a r  pr zy  u b c y  O x f o r d z -  
k i e j  w L o n d y n i e , 6 c i u  l ud z i  u t r a c i ł o  życ i e .
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F r a n c ja . —  Komitet wyznaczony przez Mini-
slra wojnc celem rozpoznania stosunków Izra e -  
I it 0 tv w A lg ie rsk ie m  zaproponował “by Izraelici 
v  tym kraiu ulegali tymże prawom iakie istuieią  
^e Francji, aby założona dla nieb szkoły  i do­
my przytu łku ,  w końcu aby ustanowiono Rou-  
Systorz iedea w A lg ie r z e , * podkonsystorxe w 
K o n s ta n ty n ie  i  O ran ie . —  Jenerał L u m o ric ie re  
(Lamorysjer) 1 2 g o * .m .  wrńcił dn O r a n u  z wy- 
prawy przeciw G a lfa so m  i S u m a lka .so m . Han­
del na drodze między M a s k a r ą  a T lem ezen ein  
nie doznaie żadnrj przeszkody. Pokolenie  H a n -  
g a d s ó w  przeszło znowu na stronę A b d e lk a d e r a ,  
* tego powodu wojsko w O ra n ie  przygotowało  
się do pochodu na 2 0  z. m. —  W  ciągu z. r. 
przesiedlono kosztem Rządu z Francji do A lg ie -  
r j i  1 4 ,1 3 7  osób. —  5 g o  Ł. m. g łoszono  na g ie ł ­
dzie paryzkiej, że aresztowano cz ło w iek a ,  który  
grozi ł  zamachem X żn ie  O rle a ń sk :  w chwili gdy  
wysiadała ze swego poiazdu do Kościoła prote­
stanckiego; aresztowany ma okazywać dowody  
pomięszania. —  K rólowa, Xżna N e m o u r s  (N e-  
mur) i Xżna J a in v ille  (Ż u ę w i l )  4go  b. m. znaj- 
dawały s ię  w Koście le  S g o  RocHA na obrzędzie 
umywania nóg starcom. —  Przeiazdki do Long-  
c h a m p s  (Lągszam) 4 g o  i 5go b. m. pomimo po­
gody nie b y ły  bardzo św ietne .—  'L H a j t i  dono­
szą o nieporozumieniu istnieiącem między K on­
gresem a Prezesem I l e r a r d .  —  Znany F  id o cq  
(  W idok) wydał p r a w d z iw e  T a iem n ice  P a r y Ł a .

H is ip a n ja .—  Wiarogodne listy prywatne z wy- 
spy K u b y , potwirrdzaią wiadomość o powstaniu  
M u r z y n ó w ,  w samej nawet H a w a n ie  przyszło do 
zainięszania. —  Zmarły A r g u e lle s ,  dawniej na roz­
kaz F e r d y n a n d a  F l l g o  skazany b y ł  na galery i 
6 lal na nich zostawał w C e u c ie .—  M łoda Kró- 
l .w u  I za b e lla  niezmierną iest lubowniczką pta­
szyn; w iej pokoiach mnóstwo ies t  najosobliwszych  
K o lib ró w  i P a p u g .  M ówią ie  teraz gdy Królowa  
Matka weszła d«» gabinetu **ej curki,  ieden z  ptusz- 
kó>r gadaiący< h wykrajkiwał „ W iw a t  Krystyna,”  
co 9 pru«ilo  trudną do opisania radość. l e n  pta­
szek od dawna był  uczony g-d«ć ten wyraz, l e n  
to  i?st osohłiwszem id»rxtni(iB, i e  właśnie pow tó­
r zy ł  ten wyraz gdy K r y s ty n a  wruciła. —■ Nieda­
wno u trzyma wszy tytuł  Xitjcia R ia n zc tre z , Pan

M u n i o t , który l e n *  bawił w P a r y Ł u y i znajdo­
wał s ię  przy dworze Królowej K r y s t y n y , miał  
oświadczyć że nie wróci do Hiszpanji.  J e g o  
Ojciec w iednym r miasteczek hiszp: b y ł  handla- 
rzem tabaki; M u n io z  <»d młodości s łu ż y ł  w gw*r-  
dji najprzód iako Żołuirrz, następnie iako Podoti-  
cer i otrzymał ty tu ł  Podpułkownika.

T u r c ja .  —  Hordy A lb a r ic zy h ó w  zagroziły na. 
napadem miasta N is z , gdzie znajduie się 1 0 ,0 0 0  
Chrześcjan, ci nieszczęśliwi w niewymownej trwo­
dze rozpierzchnę!! się  na wszystkie  s t r o n y .—  Al- 
bańczycy grozą nawet napadem S e r tv ji .  —  VV S y -  
r j i  zasz ły  także nieporozumienia z Konsulem a m e r y ­
k a ń s k im ,  za obelgę wy świadczoną fladze amery:.

R o zm a ito śc i. —  W P a r y ż u  gra w la n # q u e n r ta  
(lanskuechta), iest w modzie we wszystkich sa lo ­
nach .—  Kapelusze w guście P a m e li  i ubrania na 
g ło w ę  z piur, są teraz bardzo używane we F r a ń - 
c jL  —  W  L u g d u n ie  od nieiakiego czasu Rzeźni- 
cy nie sprzedaią iuż b a r a n in y  $ pornor na owce pa­
nnie. —  W M a h o ń  ży ie  5 2 - letnia W dow », której 
utrzymanie roczne wy nosi tylko 150 zł:. M ieszka­
nie kosztuie ią 50  z ł.  rocznie; iedzeoie 41/2  gr: na 
dzień Pomimo tego iest  zadowoloną ze swego lo ­
su; za nadto dumna aby wyciągać rękę po wspar­
cie , żąda od ludzi tyle  tylko ile  żądał D y o g t-  
n e s , to iest  aby iej nie zasłaniali  słońca, bo go  
potrzebuie w ielce, gdyż na opał ma w budżecie 10  
zł: na r o k . —  Pierwsza Śpiewaczka Wielkiej ope­
ry w P a r y ż u  Pani S /o ltZ , rozłączyła się z mę- 
ient. —  Prefekt Deparlamemu S e k w a n y  pono­
wił zastrzeżenie aby żaden ze s ług  pogrzebowych  
nie przyjmował pieniędzy n a  p iw o , chociażby mu 
ie dawano nawet bez proszenia. —  Minister spraw  
wewnętrz: postanowił na wniosek Rady głównej  
Szp» talów p a r y z k ic h ,  aby 3em nlicom nowo otwar­
tym na terytorjum M o n r u i , z których czynsz do 
kassy szpitalnej należy, nadaje b y ły  nazwania: 
M o n t  j o n ,  H rez in  i H u la rd .  Nazwaiiia te maią na 
celu uczczenie pamięci 3ch przyiacioł ludu, k t ó ­
rym ubodzy w P a r y ż u  winni wielką wdzięczność.  
—  Niedawno w mieśiie  G rise  na wyspie J a w ie ,  
pożar zniszczył 2 ,0 7 5  d o m ó w ,  w te j  l ic z b ie  8 9  
k am ien ic .  —  Znowu m ło d a  S z w a e z k a  w P a r y ż u  
n le g l a  śm ie rc i  g w a ł t o w n e j ,  s k u t k i e m  z a ię c ia  s ię  
s u k n i  o g n iem  przy k o m in k u .
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PR Z Y J E C H A L I  do W A R S Z A W Y .
M i k o r s k i  Roman  Hr.  ze Słubic;  T r z ec i a k  Ant:  Nacz:  

I W :  z Mińs ka ;  Z a k r z e w s k i  T a d eu sz  Dz: z Łowicza ;  
Z i emę ck i  Ant:  Oby:  z Pni ewa;  T a g l j o u i  Paweł ,  i ie- 
go Ma ł żonka ,  p ierwsi  Ta n c e r z e  T e a t r u  Ber l ińskiego,  
z Ber l ina;  Kras iński  W i nc e n t y  Dz: z Siemienie;  P e r ­
kows ki  Józ ;  Dz. 7. Cybł i l ic;  Lewick i  M a x y Dz: z Ste-  
rzenca;  Mi lewsk i  Stan Oby w: z Kró lów;  Koźuiewski  
Ant :  Oby:  z Ł o s e w a ;  D ł u sk i  Ju l :  Dz: z Grodna.

UOWIESIEKIAs
W  Sklep ie  Ubogich,  z łożono  do sp rzedan ia  pa r l j ę  

N A S I E N I A  Madj i  Sa t iwy czyl i  T łus zczk i  s iewnej ,  
* k tó r e j  z iarno ze wszys tk i ch  d o t ąd  znany oh naj w ię- 
cej  wydaie  Ole ju,  w smaku bardzo się zbl iża do 
O l i w y . —  J a k  również  w dobrach  Opal iuie  7 wior s t  
od Wa r s z a wy  p o ł ożonych ,  za r oga t kami  Powązko* 
wskieui i ,  iest  w iednej  wsi  W' ys zyuk  T r u n k ó w  d w o r ­
ski ch  do Z  A D Z I E R Z  a W I E M A .  Wi adomoś ć  na 
g runc i e  u Rządcy  Dohr .

P o >1 p i sany,  ma zaszczyt  donieść S / a u  Pu 
blic/ .nuści ,  iż H A N D E L  W I N ,  dotąd exy-  
stu .ący pr zy  ulicy S t o - J e r sk i e j ,  przeuie-  
s iony zos t a ł  na ul icę P rze i azd  pod Nr  649 

tło «iou»u P.  ,Naimskiego,  ob ok  Komisj i  Rz: Sp ra w 
W e *  u: i Duchu v* n\cłv.  J .  B e t e l i  e r .

K1U| O d  la t  k i l k u  e x . s t u i ą c y  H A N D E L  W I N
i K O R Z E N I  p r z y  ul i cy F r e t a  pod Nr  252,  1^3 
p r zen ies iony  zos t a ł ,  obok,  do domu Wżne j  
S  chude i- i.od N r  255.  B F ryd rych ,

K R i i iWirnm V - '

ce dwa a rkusze  spisanej  l ikwidacj i  i pokwi towan i e
z odebranej  należytości .  -Łaskawy Zna lazca  r a c z y  
oddać t akowe  do D r u ka rn i  Ku r je r a ,  za nagrodą .

D yrekc ja  Mennicy^ W a rsza w sk ie j.  Poda i e  do po- 
wszchnej  wiadomości ,  źe dnia 4 (16)  Kwie tn i a  r. b. 
o godz in i e  l l e j  z rana ,  w Biurze Dyrekc j i  Meunicy  
odbędzie  się l i cytacja  g łośna ,  na dos t awę p rzedmio­
tów r obo t y  B e dna r s k i e j ;  s tosownie do w a r u n k ó w ,  
k t ór e  każdego  czasu w Biurze Dyrekcj i  mogą  być 
odczytane.  Za  pr e t i um fiscy do l icytacj i  naznacza się 
summa rubl i  120, a wadjum rubl i  1 2 w y n o s i . — P . O .  
Dy r ek t or a ,  M. B iernacki. Czło:  D y r ,  Ża b iń sk i.

0 Z -  Onegda j  z g in ą ł  P I E S E K  mał y,  b ia ł y ,  
t  ga t unku  Szpiców,  miał  i ednę  ł a t k ę  

rrx.-̂ r»--~-aT żół t ą .  Ł a s k a w y  Zna lazca  raczy go od- 
dac pod  Nr 2 pr zy  ul icy t t o - J a n s k i e j ,  do C uk i e r n i ,  
za s tosowną nagrodą.

D. 12 b.ro. ,zai . łą k a ł  s ię P I E S  z w yź łów,  
ca ły  b i a ł y ,  na grzbiec ie  miał  ł a tkę ,  uszy 
kasztanovt : .  Ktoby o nim miał  wiadomość 
lub go zna l az ł ,  raczy odpr owa d z i ć  do 

pałacu  S kwa r co wa ,  po pr awe j  s t r oni e  w bramie ,  do 
St ruźa ,  za nag r odą  zł  30.

Z Hotelu L ips k i ego ,  p rzed Świę t ami ,  
z g i ną ł  P I E S  duży,  b i a ł y  uszy mia ł  c z a r ­
ne,  na końcu grzbi e tu  ł a t ę  czarną,  s ierść 
d ł ngą ;  nazywa ł  się R i s t o r  Kto  go o d ­

p r owadz i  do Szwajcara  t egoż Hote lu,  ot rzy ma zł  50

W dobrach  S ł upno  mil  2 od W a r s z a w y ,  na t r a k ­
cie Radżym ń-k im,  pot r zebni  są : A G R O N O M ,  K A R ­
BU W Y ,  i Faui i ) j a  k t ó r a b y  się t rudn ić  chc i a ł a  N a ­
b i a ł em;  t akże  P R O P 1 N A T O K  lub S Z Y N K A R Z  do 
Karczmy  przy  szosie po łożone j .

P odp i sany ,  ma z aszczyt  zawiadomić  Szan:  Publ icz : ,  
ir. do nowo p r zez  s iebie za łożonej  F A R B I A R N I  i 
P R A L N I ,  przyjmuje  wsze lk i e  wyr ob y  we ł ni ane ,  ie- 
dwa ha ć ,  m&terje różnego  gatunku ,  A t ł a s y ,  B l on dy ­
ny ,  Ko r on k i ,  Chus t ki  f r ancuzk ie ,  t u r eck ie ,  w i ed e ń ­
sk i e ,  F u l a r y ,  tak* ź Kamizelki ,  Sz a l i k i ,  Chus tk i  na 
szyi ę  enezkie do Pra n i a  i F a r b o w a n i a  na różoe  k o ­
lory ,  a to za bardzo u mi a r ko wa n ą  cenę i aku r a t ne  
wyk .  ńczenie.  —  Fra nc i szek  Sw idei'sk i, mieszka  pr zy  
u l icy K r a k : - P r * - dm: N r  388,  w pa ł acu  Ta rn o ws k i c h .

K O C Z O B R Y K  na r e so rach  leżących,  
mocny,  l ekki ,  p a k o w n y ,  zupe łn i e  w do­
b r y m stanie,  z f o rdek iem i wszelkiemi  
r e kwi zy t ami ,  zdatny do p odr óży ,  j«.8t 

do spr zedania  ; wiadomość  w domu pod Nrem 422, 
obok Pocz ty .

Wczora j  w przechodzie  ul icą Sena t or ską ,  M i o d o ­
wą  i D ł u gą ,  zgubione zos ta ły P A P I E R Y ,  obejmuią-

Dziś r ano c i ep ł a  s topni  5. Wczora j  w po łudn ie  10 
T E A T R  W I E L K I .  J u t r o ,  I 2 ty  r az  C u rka  R e g i­

m en tu , prze* Ar tys t ów w ł o s k i i h  4ty rax P o ranek
In d y jsk i.

Dziś w Kawia rn i  w domu Hejnikow skiego,  pr zy  ul: 
Bielańs:  Nr  609,  familja E n sm a n  grac będzie .

Dziś w Res t aurac j i  w Hotelu L ips k im pr*y  ul; Bie­
lańskiej,.  fńuiilja Schlie g r ać  będzie.

Dziś w Kawi arn i  przy uli: Miodowej  w pałacu Paca,  
na dole od f rontu,  J p . IJanecki z kompanją  g r ać  będzie.

Dziś  w Kawi ar n i  przy u h T r ę b a c k i e j  na przeciw do ­
mu W . S t e i uk e l : ,  familja B le itr  g rać  będzie.

Dziś  w Kawia rn i  przy ul.  F r e t a  N°  275,  obok handlu 
Szo t ar ego ,  familja H erm a n  B erg er  g r ać  będzie.

Dziś w Kawiarn i  pr zy  ul icy T r ę b a c k i e j  obok domu 
W . S t e i n k e l l e r a ,  P anny  Moires g r ać  i śpiewać będą

Dziś w Kawiarn i  w domu Boka przy ulicy Ńowo-  
SeDatorskiej ,  Pa nny  Hessen  g r ać  i śpiewać będą.

Dziś w Kawi ar n i  w domu zwanym Rez l era  ul- Krak: -  
Przedni : ,  familja L iw  a id  g r ać  i śpiewać będzie.

Dziś w Kawi ar n i  na Nowem Mieście ,  pod Nr  343, 
gdzie  K a n t o r  Lot : ,  J P .  f i  i lh e h m  korop: grać  będzie.

Dziś w Kawia rn i  przy rogu  u l i cT r ę ba c :  i Kra: -Prz r  
w domu J B a i  oka,  P a n ny  Jser  g rać  i śpiewać będą.

Jut r . ,  u M alew skiego  pray nl: Bednarski e j ,  na Śn ia ­
danie  Ind} k, Kap ł on  ki ,  P l ędwica ,  Pieczeń i iutars: ,  
Kl opsy  z burakami ,  P o t r a wa  z głów ki c ielęcy,  Ko t le ­
ty ,  Au t r yk ot ,  Befsz tyk,  Z r a z y  a U  Nelson.


